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XI Dzień Papieski 
XI DZIEŃ PAPIESKI 

W dniu 7 października 2011 roku w naszej szkole przeżywaliśmy  

XI DZIEŃ PAPIESKI pod hasłem "Błogosławiony Jan Paweł II  

- CZŁOWIEK MODLITWY". 

W ramach, którego oglądaliśmy wystawę z tegorocznej Beatyfikacji  

Jana Pawła II oraz prezentacje z życia i nauki naszego Wielkiego Rodaka 

przygotowanej przez młodzież pod kierunkiem Pani Joanny Woźniak  

i Ks.Stefana Bekalarza. 

Trzeci rok z kolei udało się również zorganizować sprzedaż ciasta  

i przetworów zimowych,(które przygotowali uczniowie naszej szkoły)  

na rzecz Fundacji "DZIEŁO NOWEGO TYSIĄCLECIA". 

Udał się nam zebrać 540 zł, które zostały wpłacone na konto Fundacji, a ta 

przeznaczy je na stypendia na zdolnej a ubogiej młodzieży. 

Dziękujemy Wszystkim za każdy grosz i pomoc w tym radosnym dziele. 

Joanna Woźniak  



Czym jest ZAPOMNIENIE: 



Teraz to Ja zadam TOBIE pytanie: 

Zapomniałeś o mnie? 



Jeśli tak, to przypomnę ci 
kim byłem. 



 
Mam na imię Lolek. 
To moja opowieśd. 

Urodziłem się 
18 Maja 1920 roku 

w 
Wadowicach. 



To moja mama, Emilia. 

Nim Bóg ją wezwał, 

zdążyła podarowad mi  
 



Gdy byłem chłopcem moi Rodzice odeszli 
z tego świata. 

  Dalej musiałem pójśd o własnych siłach... 



Miałem zaledwie 8 lat, 

gdy spotkałem mojego 
 

NAJWIĘKSZEGO PRZYJACIELA 

Nigdy się z Nim nie rozstałem 



Byłem pogodnym chłopcem. 
Lubiłem grad w piłkę, pływad, 

i dobrze się uczyłem. 



Przeżyłem koszmar 

II Wojny Światowej. 
 



Moją pasją był teatr. 

Przyjaciele namawiali  

mnie bym w nim  

został.  



Kiedy oddałem życie 
MOJEMU PRZYJACELOWI 

i w zamian otrzymałem wiele więcej… 



Pewnego dnia 

zapragnął bym 

został twoim 
PRZEWODNIKIEM  

Zmieniło się wtedy 
moje życie. 

Wierzę, że i twoje 

się wtedy zmieniło. 



To była ciężka praca, 
ale czułem wsparcie 

was wszystkich 

i na wszystko 
byłem otwarty. 



Chod niektórzy uważali, 
że popełniam błąd… 



to jednak zyskałem paru nowych przyjaciół… 



Nawet więcej niż paru… 



 Kiedy upadłem... 



dźwignęła mnie miłośd 

i moc przebaczenia 



Wiedziałem, że nie jestem sam. 

Byli ze mną ci, 
którzy jak ja 

miłowali 
bliźniego. 



...i tak jak ja, kochali dzieci. 



Młodzi, do których przychodziłem 
 tyle razy,  

 
 

aż w koocu i oni zaczęli przychodzid do mnie. 



Modliłem się za CIEBIE 



za TWOJE grzechy 



BYŚ ZNALAZŁ DROGĘ! 



Czytałem Pismo Święte i medytowałem. 



Przejechałem cały świat, 
by móc spotkad się z TOBĄ 



Chciałem byd z TOBĄ 
jak najczęściej. 



Chciałem odnaleźd się w TOBIE 
byś ty we mnie odnalazł 
MOJEGO PRZYJACIELA  



Żebyś ujrzał JEGO wielkośd, 
dostrzegł mizernośd 

swoich utrapieo. 



To wszystko już jednak za nami… 



Chciałbym pozostad z tobą na zawsze, 

i powiedział Mu… 

lecz nadszedł czas, bym ujrzał 
MOJEGO PRZYJACIELA 

ZADANIE WYKONANE! 



Widziałem, jak 
płakałeś. 



Widziałem twój 
smutek 



Widziałem twoją rozpacz… 



Nie lękaj się, że odszedłem. Nie zostałeś sam. 
Masz NAJWIĘKSZEGO PRZYJACIELA! 



Jestem ci wdzięczny, 
że byłeś ze mną... 



że pokazałeś całemu światu,  
jak bardzo byłem 
CI potrzebny!!! 



Bo i ja CIEBIE potrzebowałem 



 Będę CIĘ obserwował 



Nigdy o TOBIE nie zapomnę. 



Pamiętaj mnie uśmiechniętego. 



Wspieraj mego brata, 
który kontynuuje dzieło Chrystusa 



Odchodzę… 
ale nie opuszczam. 

Zostanę z TOBĄ na zawsze. 



NIE ZAPOMNIJ !!! 



Jan Paweł II 



 i 

Opracowali: Joanna Woźniak, Ks.Stefan Bekalarz 


